Wychodzi we wtorek, czwartek i 
sobotę. Co sobote dolaczony jest 
arkusz Kozmaltości, plsma ku 
peiytkowi | zakawie. Prename- 
rata Gazety z Dodatkiem I Rozima- 
ltodciami na kwarta! , dla edhiera- 
Jocych w jamym Lwowie A zr. 
48 kr., na pocztamcle lwowskim 
8 zr.i2 hr., na wszelkich innych 
pocztarntach 5 zr. 36 kr. m. konw. 
Prenumerata połroczna wynosi 
dwa razy tyle co kwartalna. 


Czwartek 


GAZETA. 
L O WY 8 R. IX. sę wedle ego za oc bie 


R" 38, 


Dodatek do Gazety Lwowaklej 
obejmuje doniesienia urzedowe I 
Prywatne. Za umieszczenie w Do. 
datku płaci się od wićrsza w pól 
kolumnie (druklem garmont ) ua 
pierwszy ras 9S kr., a sa kadży 
nastepujacy raz tylko po 4 142 kr- 


druk obrachowane micis i 

o ca zaj- 
ma. Redakcyja Gazety Lwowskiej 
przyjmuje tylko frankewane listy. 


25. marca i844. 


Przegląd artykułów. 

Wiadomości krajowe: Z Dalmacyi: Trzęsienie 
ziemi. 

Wiadomości zagraniczne: Ilisz panija: Szcze- 
góly zajęcia twierdzy Alikante przez wojska 
królewskie. — Kartagena. f 

Anglija: Zniżenie prowizyi od Ek procen- 
towych obligacyj. — Pisma torysowskie o 
uczcie w Corenl-garden na cześć O'Connella. 

Francyja: Niepewoy stan zdrowia księcią 
Nemours. — Czynności izby deputowanych. 

Belgija: Izba reprezentantów przyjmuje dwie 
ważne ustawy finansowe. 

Multany. 

Teatr polski. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z Tar- 
powa. — Z Ołomuńca. — Z Wiódnia. 
Z Krakowa. — Z Warszawy. — Z Londynu. 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


BWalmacyja, 


Gaxzzeta di Zara donosi z Raguzy pod dniem 
4. marca: »Skoro tylko dnia 2. b. m. wydarzyło 
się tutaj o godzinie piórwszćj minucie 34tćj 
zrana gwałtowne trzęsienie ziemi, natychmiast 
otworzono bramy miasta i wielu mieszkańców 
udało się do miasteczka Pillo, by tam pod 
gołóm niebem na bćzpiecznóm miejscu zosta- 
wać. — Tegoż samego dnia o godzinie piatćj 
minucie 45tćj po południu mocne kołyszące 
się 3 sekund trwające trzęsienie ziemi, zmu- 
siło ludność powtórnie schronić się do powy- 
żćj wymienionego miasteczka. — Dnia 3go o 
godzinie szóstćj minucie 30tćj zrana dało się 
czuć krótkie i lekkie drzenie, a o godzinie 
Szóstćj minucie 25tćj po południu drzeła zic- 
mia przez dwie sekundy, jedpakie z mniejszą 
śwałtewnościa niż doia poprzedniczego. — Dziś, 
to jest dnia 4go marca o godzinie drugićj zra- 
na uczało wiele osób lekkie a!e przedłużone 


drzenie ziemi. Z powodu ponawiającego się 
teraz bardzo często trzęsienia ziemi wiele ro- 
dzin opuściło już miasto i w poblizkich mia- 
sięczkach szukało dla sicbie schronienia. Inne 
familije żyja w największćj niespokojności, 
gdyż za miastem nióma już żadnego przytuł- 
ku, gdzieby przynajmnićj noc z raniejszćm 
niebezpieczeństwem spędzić mogły.* 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Hiiszpanija. 


Z Madrytu dnia 7. marca. Powszechna 
uwaga jest teraz zwrócona na blizkie przyby- 
cie Królowój matki, i na festyny, które w każ- 
dém miejsca , gdzie tylko w swój podróży przy- 
będzie, na jćj cześć wyprawiają; wszędzie na- 
wet w najmniejszych włościach udają się na- 
przeciw nićj deputacyje z życzeniem szczęścia, 
że do Hiszpanii powróciła. 

Gacela de Madrid z dnia 5go marca ogłosiła 
kontrasygnowany przez ministra spraw zagra- 
nicznych dekret dotyczący organizacyi dyplo- 
matyczoego ciała. »Gdy dobre porozamienie«, 

owiedziano w tymże dekrecie między innémi, 
»z viektórómi dworami, które Jéj Król. Mości 
jeszcze nie były uznały, znowu przywrócono, 
i spodzićwać się możba, Że takowe z innćmi 
mocarstwami znowu ustalonóm będzie, a przy- 
ićm rzad nie obawia się bypajmnićj, że bę- 
dzie mógł postarać się o środki dla pokrycia 
potrzeb krajowych tak wewnątrz jako téŻ za- 
granicą; ledy okazała się nieodzowna potrzeba 
uregulować zawód dyplomatyczny, by usunąć 
te wątpliwości i błędy, które nieraz już po- 
wodzenia spraw publicznych na przeszkodzie 
były.a 

Niektóre pisma madryckie z dnia 7. marca 
mówią z pewnością o wyprawie złożonćj z 42000 
ludzi, które ministeryjam zamyśla do Maroko 
posłać, by uzyskać zadośćuczynienie za zabi- 
cie hiszpańskiego konzula tamże. 4 


—— dnia 9go marca. O zajęciu Alikanty 
przez wojsko Królowćj, o kiórćmyśmy w po- 
przednićj naszćj Gazecie donieśli, zamieszcza- 
my teraz następujące bliższe szczegóły. Je- 
szcze dnia 5go dawała warownia S. Fernando 
ognia do robót wojska oblęgającego, i odparła 
ze strata oddział żołniórzy, który z miasta wy- 
cieczkę zrobił. Pod wieczór przybyła do je- 
nerała Roncali deputecyja złożona z du- 
chowieństwa, sądu handlowego i ajuntamientu 
miasta z prośbą, aby niewiastom, starcom, i 
dzieciom miasto opuścić pozwolono. Jenerał 
nie zezwolił na to, gdyż nalćgał na bezwarun- 
kowe poddanie się, i z tego powodu zezwolił, 
aby bombardowanie aż do drugiego popołudnia 
odłażono. Dnia 6go poddałe się miasto z wszy- 
stkiómi warowniami na dyskrecyję i zostało 
około południa wojskiem jenerała R oncali 
zajęte. Ten przysłał tu swego adjutanta dla 
oznajmienia rządowi ustnie bliższych szczegó- 
łów. Zdaje się, iż Boné dnia 5go wydał gu- 
bernatorowi warowni rozkaz, aby znajdujących 
się tamże jeńców, a mianowicie jenerała L a- 
sala i szefa politycznego Ce ruti rozstrzćlić 
kazał. Gubernator czynił przeciwko temu przed- 
stawienie, na które Boné kazał mu oznajmić, 
Że on sam uda się do warowni, aby tak jeń- 
ców jako tóż i jego samego, to jest guberna- 
tora rozstrzólać. Ten ostatni, który miał zo- 
stawać w porozumieniu z jenerałema Roncali, 
kazał potóm spuścić most zwodzony i zerwać 
wszelką komunikacyję z miastem. Bonć ma- 
jąc sie juź za zgubionego, opuścił dnia 6go 
zrana z kilkoma jeżdzcami miasto pod pozo- 
rem rekognoskowania nieprzyjaciela. Pićrwsza 
linija oblęgajacych sadzac, że to sa zbiegli 
Żołnićrze Królowćj, przepuściła ich. Ale dru- 
ga linija dała ognia, a chociaż kilku z nich 
ranila, przecież samemu Boné powiodło się 
umknąć. Poczóm miasto poddało się na łaskę 
lub niełaskę. Jenerał Roncali pozostawił 
tam marszaika polnego Senosiain dawszy mu 
potrzebne instrukcyje, a Sam ruszył dnia 7go 
zswóm wojskiem pod Iiartagenę. Junta rewo- 
lacyjna w tém mieście nałożyła va stan ku- 

iecki 40,000 piastrów podatku. Wszelako aż 
do tćj chwili zbywałe oblęgajacym na konnicy, 
działach oblężniczych i na dostatecznej liczbie 
okrętów dla zamknięcia portu, a przytćm nie 
uznano za rzecz stosowna narażać na ogień 
buntowników liczną milicyję narodowa. która 
przed miastem służbę pełni. Zdaje się, iż bun- 
townicy po poddaniu się Alikanty nie będą 
już stawić stanowczego odporu, lecz wycisnaw- 
szy na mieszkańcach pieniadze, zapewne od- 


płyna. 
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Wielka Brytanija i Erlandyja. 

Kilku z przyjaciół O Connella wyprawiło 
dla niego dnia 9go marca w Heform-Ciubb wy- 
borna ucztę, podczas htórćj dano także ma- 
jacy póltrzecia stopy wysokości »Monsterć pla- 
cek ala Clontarf. Około tegoż placka było 
pięćdziesiąt pasztecików, jako znamiona daw- 
nych zgromadzeń repealistów. Z pośrodka tych- 
Że wznosił się wicrny wizerunek agitatora. 

Z Londynu, dnia 12. marca. Wielką 
finansowa operacyję sniżenia prowizyi pół- 
czwarta procentowych obligacyj przyjęły wszy- 
stkie stronnictwa z jedno-głośnu pochwałą. Ta- 
kowa oszczędzi bezpośrednio Krajowi na rok 
600,000 funtó* szterlingów, a późnićj tę kwo- 
tę nawet podwoi. Istota tćj operacyi jest bar- 
dzo prosta, pewna i zadowalająca; jestto pićr- 
wsze wielkie dobrodziejstwo, które wynika dla 
kraju z przywrócenia równowagi w jego finan- 
sach. Jednakże przyczyny, które taki stan pie- 
niężnego targu sprowadziły, że ta zmiana dała 
się uskutecznić, sa daleko głebićj ukryte, da- 
leko zawilsze i nie w jednym względzie jeszcze 
nie wyjaśnione. Wielki fakt nizkićj wartości 
pienieężnćj jest niezawodny; że Anglija jest tym 
krajem, w którćj pióniadz ma najniższa war- 
tość, to przypisać należy jćj systemowi rządu 
i handlu. My czujemy wszyscy wpływ tego 
wypadku w zwyczajnych stosunkach Życia, 
w. wysokich cenach , które ten kraj w porów- 
naniu do stałego lądu charakteryzują. Ale 
wielka trudność zdaje się w tćm spoczywać, 
że w ostatnich latach wraz z spadaniem ceny 
pienięźnćj w Anglii, spadły także ceny Żywności. 
Całkiem niedawno zaś, to jest w przeciagu o- 
statnich sześciu miesięcy, podniosła się zna- 
cznie cena Żywności, a mianowicie wartość 
dóbr — jestlo wznoszenie się, które jak się 
zdaje, dla ciagłego spadania stopy procento- 
wéj od kapitałów, które w co innego włożono, 
coraz bardzićj wzmagać się musi. 

„Najnowsza decyzyja izby wyższćj, na mocy któ- 
rćj ogłoszono za nieważne kilka ślubów danych 
dawnićj przez kapłanów presbiteryjańskich, 
sprawiła w całój prowincyi Ulster w łrlandyi 
rozruch, który zaburzeniu repealistów prze- 
szłego lata małoco ustępuje. Na jeneralnóm 
zgromadzeniu kapłanów presbiteryjańskich mia- 
ne mowy, co do powstawania na rząd i izbę 
wyzszą nie ustępują Żadnćj mowie, które mie- 
wano w sali pojednania; jakoż w mowach tych 
zagrozono ministrom formalnie, iż presbitery- 
janie północy, jeżeli ira nie będzie wymierzo- 
na zupełna sprawiedliwość , tedy przyłącza się 
do katolików i wraz z nimi zniesienia unii za- 
Zadają. 


Gazeta dworu cgłosiła rozkaz tajnćj redy, 
którym stosownie do zawartego miedzy Wiel- 
ka Bryianija a Rossyja traktatu dla okietów 
i płodów krajowych, które od ujścia t*isły 
tamże przybywają, argielskie porta otworzono. 

—— dnia 44. marca. Onegdajszą demon- 
stracyję partyi radykałnój w teatrze Covent- 
garden na korzyść © Connella zganiły na- 
leżycie dzieńniki torysowskie i wyświeciły włz- 
ściwe jéj znaczenie. | tak dzieńnik Morning- 
Herald gani pomieniona demonstracyję w spo- 
sób następujacy: »Pan Daniel O'Connell 
został przekonanym o ciężkie przestępstwo, i 
oczekuje teraz wyroku swojćj kary. Zamiast 
upokorzenia się przed prawem, i okazania 
sskruchy za swoję zbrodnię, staje się jeszcze 
zuchwalszym w swóm przewinieniu, oskarza 
wyrok sądu i okazuje upor przeciw rządowi, 
Ale potęga ustawy musi być BEDE, REL upo- 
rem i grożbami winowajcy tudzież jego angiel- 
skich sy mpatyzujących stronników nie może 
być sprawiedliwość w swym biegu zatrzymany, 
a niebojażliwy, stały, ale umiarkowany 
słuszny wymiar sprawiedliwości przywróci na 
rzyszłość dobry byt i spokojność Trlandyi.e 
Najdobitnićj wyraża się Times: Słusznie zapy- 
tujemy, jak się to stało, iz tak wielu Angli- 
ków zgromadziło się wczoraj dla uczczenia tego 
człowieka, który przez tyle lat charakter i spo- 
sób postępowania Anglików swym ziomkom de- 
nuncyjował? Odpowiedź na to jest dwojaka. 
Najpićrw wielu zwabiono przez to, popieważ 
w nich wmówiono, Że agitatorowi niesłusznie 
proces wytoczono; gdyż Anglicy nic bardzićj 
mie lubia, nad fair play, a niczego bardzićj nie- 
nawidza, jak piesprawiedliwości. A zatćm wielu 
uczestników wczorajszćj uczty, którzy sami 
o prawności lub nieprawności irlandzkiego pro- 
cesu Stanu jeszcze powatpićwali i dopióro 
przez innych zostali w tćj mierze oświeceni, 
sadzi!o, że postepowanie przeciw O'Connel- 
lowi od początku aż do końca było niespra- 
wiedliwe. W taki sposób zebrało się mnóstwo 
osób, które dla winowajcy żadnych politycz- 
nych sympatyj nie miały; przybyły one dla 
założenia swego hołdu sprawiedliwości, a to 
ostamienie umiał O Connell wyśmienicie 
na swa korzyść obrócić. Ci, którzy z omylo- 
ném zdaniem byli przybyli, odeszli z tamtąd 
z mocniejszćm przekonaniem, gd;ż rozumowa* 
nie agitatora zupełnie ich zadowoliło. Atoli 
jest jeszcze druga przyczyna, dla czego tak 
wielka liczba osób zeszła sie na to zgromadze* 
nie i tak dobitne miała mowy. Przyczyna ta 
była wielka, dlugo przygotowywana sposobność 
zgromadzenia przecie raz wszystkich rożpro* 
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szonych zbrojnych sił niespokojnych i zniechę- 
conych umysłów w Anglii dla demonstracyi ża 
nie przeciw terażniejszomu rządowi w szczegól- 
ności — lecz przeciw każdemu cządowi w ogóle. 
Byłoto Że tak rzekę przymierze, w które char» 
tysta, repealista, dissenter, leaguer i republi- 
kanin zsobą weszli. Zapomniana o wszelkićj 
różnicy zdania, zniesiono wszelkie odcienia — 
jedna myśl nieprzyjażni przeciw rządowćj wła- 
dzy i przeciw istnieniu państwa połaczyła ich 
wszystkich. Z tego powodu większość zgroma- 
dzenia — angielska co do krwi i imienia — 
złożyła swój hołd temu człowiekowi, który nie- 
dawno temu, na odwage saskich mężów i na 
czystość saskich niewiast złośliwą potwarz mio- 
tał, z tego powodu połączyli się Anglicy do wiel- 
kićj demonstracyi, by temu obłudnemu i ha- 
niebnemu potwarcy swoje podziękowanie zło- 
żyć. Dziwne są skutki tćj sympatyi politycz- 
nój, przez którą przywileje kraju, honoru i fa- 
milii w niepamięć idą. Anglicy, zaprawdę, wy 
jesteście berdzo przebaczająca rasą | Ale 
wszystkie te zabiegi sa nadaremne ; spisek ten, 
pomimo pana Duncombe, pomimo hrabie- 
go Shrewsbury, league, nie powiedzie sie; 
niechaj O'Connell tłumy ludu w teatrach 
do oklasków zniewala; niechaj rewolucyja z re- 
pealistami się łaczy , niech chartyści i dissen- 
tery podadzą sobie dłonie, jednak prawo pój- 
dzie swym torem. W Anglii jest opoka zdro- 
wego człowieczego rozumu i trzóźwćj stałości, 
o która sie bałwany entuzyjazmu ludu i roz- 
paczliwych namiętności bezsilnie rozbijaja. 
Właśnie to połaczenie się namiętności z rozru- 
chem obudza w umiarkowanćj i myślącćj części 
społeczeństwa tóm mocniejsze pastanowienie 
zapobićdz tćj nieprzyjacielskićj potędze. 


Kwancyja. 


Hsiążę Nemours choruje jeszcze ciagle 
na gardło ileży włóżku; dnia 41go i42go od- 
byli u niego lekarze consilium, by oznaczyć, 
w jaki sposób i kiedy należy przedsię- 
wziąć operacyję. Msiążę ten cierpiał juź od 
młodego wieku na ból gardła, który się przez 
ostatnie podróże, częste mówienie i urzędowe 
rozmowy, następnie przez żeglugę do Londynu 
i pobyt w mglistóm angielskićm powietrzu 
jeszcze bardzićj powiekszył. 

Na posiedzeniu izby deputowanych 
dnia 44. marca odczytano sprawozdanie komi- 
syi dotyczące zezwolenia na tajne fundusze izby. 
liomisyja zaproponowała, aby zezwolić na za- 
żądane fundusze i oraz aby unikać wszelkiego 
objaśnienia co się dotyczj volum zaufa- 
nia, gdyż tes punkt już kilkakrotnie na te- 
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raźniejszych posiedzeniach był rozstrzygnięty. 
"Tegoż samego dnia przyjęła izba 209 głosami 
przeciw 60 wniosek do ustawy, który patentów 
się dotyczy. 

Na posiedzeniu tójże izby dnia 15go b. m. 
przeszedł większością 220 głosów przeciw 29 
wniosek do ustawy dotyczący greckićj pożyczki. 

Komisyja izby parów, zajmująca się sprawo- 
zdaniem ustawy o nauce podrzędnćj, Ukoń- 
Czyła swa pracę. i i f 

Arcybiskupi i biskupi dyjecezyi Rheims i 
Cambry podali także do ministra sadu spra- 
wiedliwości i wyznań religijnych memoryjał do- 
tyczący wolności nauczania. - 1 

I arcybiskup lugduński, pan Bon ald, w po- 
daniu do izby parów oświadczył się także za 
wolnościa nauczania i za zniesieniem ograni- 
czeń, które podczas reatauracyi w roku 4828 
na duchowne szkoły włożono. 

Minister marynarki posłał rozkaz do Tou- 
lonu, by wzmocnić flotę lewancką. Słychać, 
Že takież samo rozporządzenie i Anglija wydać 
zamyśla. > 

Koledzy i przyjaciele pana Guizota, jak 
donosi dzieńnik National, kazali wybić medal 
ma pamiątkę posiedzenia izby z dnia 26. stycz- 
nia. Na tym medala widać pana Guizot 
na trybunie, u którćj stóp cisną się Ułuimne 
grupy, a między temi dostrzedz można naczel- 
pików opozycyi. W około stoi napis: »Może- 
cie moje siły wyczerpać, ale nie moję odwagęl= 

Model na grobowiec Napoleona jest już 
ukończony. Takowy złożony jest z 12 pilastrów 
kunsztownćj roboty, i otoczony galeryją kulista. 
Za pomocą wschodów zostaje ta galeryja 
w związku z sklepieniem, które z kościelnego 
chóru. do podziemia prowadzi. Okół tego osta- 
tniego zdobi 42 kolosałnych, na pilastrach opar- 
tych symbolów zwycięztw. Nad niemi znajduje 
się gzyms z alegoryjami i płaskorzeźbą, Sarko 
fag zamykający trunnę Cesarza, aby nie zni- 
szczyć powszechućj harmonii katedry, i aby 
nieuszkodzonóćm utrzymać historyczne pojawie- 
nie się czasu Ludwika XIV., nie będzie wi- 
doczny po nad posadzkę kościelną, Napis 
na monumeacie będzie stanowił litylko imię 
»„Napoleon.* Ale za to kapelusz, cesarska 
korona , żelazna korona tudzież iusygunija logii 
honorowćj, które Cesarz nosił ne wyspie 3, He- 
leny, będą miały na grobie swoje miejsce. 

Eżelgija. 

Z Bruxeli dnia 44. marca. Izba repre- 
zentautów po krótkićj naradzie głosowała na 
dwie ważne finansowe ustawy, dotyczące za- 
miany obligacyj izaciągnienia nowój dla spła- 


cenia holenderskiego długu pożyczki 84 mili- 
jonów franków. Zamiana obligacyj z pięciu na 
4/4 procentowe dotyczy się jednakże tylko za- 
ciagniętćj zaraz po rewolucyi 5-procentowój 
rothszyldowskiój pożyczki; inne obligacyje sa 
częścią na trzy lub cztóry- procentowe, częścia 
na niejaki czas przeciw zamiąnie zabezpieczone. 
Że teraźniejszy czas jest bardzo przyjaźny do 
zmniejszenia procentów, wtćj mierze nie mógł 
panować jak tylko jeden głos w izbie, jakoż 
propozycyję ministeryjalną prawie jednogłośnie 
przyjęto. Nowa pożyczka przyjęta będzie po- 
dobnież, podług uchwały izby, po 4/4 procentu 
ato, jak sobie Życzono i jak rząd zamierzył, 
przez subskrypcyję publiczną bez udawania się 
do pośrednictwa Którego z banków. Tego ro- 
dzaju pożyczki używano juź dawniéj z najpo- 
myślniejszym skutkiem w dłagu 4-procento- 
wym, awięc i tym razem przyniesie on naj- 
pożądańszy rezultat. W teraźniejszym stanie 
przemysłowości i handlu, w którym trudno jest 
przyzwoicie umieścić kapitały, w którym kasy 
oszczędności wielkiego banku juź od roku nie 
daja więcćj jak 8 procentu, jest 4/, procentu 
znacznym dochodem, kióry wielu kapitalistów 
do siebie zwabi; zachodzi nawet kwestyja, czy 
nie możnaby było jeszcze cośkolwiek niższą po- 
stanowić stopę procentowa, zwłaszcza gdy rząd 
tych 84 milijonów tudzież 10 innych potrzeb- 
nych milijonów na umorzenie załegłego długu 
porcyjami wykupywać zamyśla. Anglija i Bel- 
gija przedsiębiora wrównym czasie zmniejsze- 
nie procentu, Prusy wyprzedziły je przed dwo- 
ma laty; jeżeli zmierzymy kredyt kroju, jak 
słuszna, także podlug stopy procentowej, po- 
dlug którćj takowy może zaciągać pożyczki, 
tedy Belgija nie może iść z lemi obudwoma 
państwami w porównanie, jednakże dowodzi 
oua, Z0 mą dość zaulania w samćj sobie dla 
przedsięwzięcia operacyi, która we Francyi do- 
tychczas udarcem iiono większością w izbach, 
zajeta cisgle bardzićj swóm wlasaćm dobrem 
niźli krajowóm. 


Tkultamy. 


Dzieńvi« Pszczoła Mulfańska 2 dnia %,, mar- 
ca r. b. zawićra æ Jas następująca donio- 
sienie : 

Buletyn urzędowy og!asza artykuł czadki w 
swoim rodzaju, którego umieszczenie w pismie 


* publicznćóm spowodowane zostało przez jeden 


z tych wypadków, htóre na szczeście są wtylt 
kraju rzadsze iż gdzieindzićj. Jestte ostatnia 
wola Spatara Mioustantego Elefterio, 
prezydenta trybunalu handlowego w Gałaczu, 
który s.bic odebral zycie dnia 10. stycznia r. b. 
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Zrobiwszy na pismie rozporządzenie co do 
swoich spraw domowych i rozdzieliwszy swoim 
szczupłym majątkiem, tłumaczy on się z po- 
wodów swojego nieszczesnego przedsięwzięcia. 
Wyznaje, iż nie posiadał żadnego z przymio- 
tów sędziemu potrzebnych, i gdy przytem nie 
mógł od nikogo zasięgnąć dobrćj rady, dopu- 
Ścił się niejednćj niesprawiedliwości. Sumie- 
nie iwyrzucając mu popełnione nieprawości , 
którym jaż nie mógł zaradzić, przywiodło go 
do rozpaczy. Atoli przed odebraniem sobie 
Życia, daje zbawienną naukę tym wszystkim, 
którzy mają zamiar przyjąć urząd sędziego: 
Każdy powinien naprzód obrachować się z swo- 
jemi wiadomościami i zgłębić swoję sumien- 
ność, bo to sa przymioty niezbędne do wyko- 
mywania z zaszczytem tak ważnego urzędu,e 


DZE ZE UU 
meatrpolski. 


PaniChełchowska wystapiła na naszćj 
scenio po raz piórwszy w roli Preciozy. Z pićr- 
wszych kwiatów wróżymy o wiośnie, czemuż- 
by nie wolno z piórwszego występu wróżyć o 
talencie? Może ta wróżba nie będzie tak pe- 
woa, jak ewćj Sybilli Lenormand , poda- 
my wszakże przynajmnićj linije, które się 
przy dalszych występach tćj artystki złożą w 
katy, i określa zawód i granice jéj talentu. Ta- 
kićj Preciozy, o jakićj Tieck w swoich listach 
dramatyczvych marzył, ów Tieck, co zwidzi- 
wszy piórwsze sceny europejskie wyrzekł o 
Precyjocie, że żadaćj nie widział artystki, któ- 
raby wszystkie do tój roli potrzebne zalety w 
jednćj łączyła osobie , takićj Precyjozy nie 
widzieliśmy w pani Chołchowskićj, trudno też 
ujrzóć taka, kiedy jest utworom chimerycznym, 
wyjatkowym. Precioza, za która, jak mówi 
Alonzo, pół Hiszpanii szalało, niechże na sce 
nie przynajmnićj to sprawi, iżby ta w poró- 
wnaniu z połową Hiszpanii mała garstka pu- 
bliczności zachwyceniem płonęła. Urok, nado- 
bność, wdzięk, lłubość; słodycz, i te wszystkie 
a wszystkie słowem nieobjęte powaby , które- 
mi dziewica czaruje, obok duszy ogrzanćj słoń- 
cem Kraju, gdzie namiętna kaczucza i ognisty 
Xeres mają swcję ojczyznę, oto są tony, które 
się w wszystkie akordy gry Preciozy wiązać 
powinny. Niektóre z tych tonów ozywały się 
i w grze pani Chełchowskiej, ozywały się mile 
nadobnie, szczególnićj ciche poszepty marzą- 
cój duszy dziewicy. Lecz to niepojęte dziec- 

o, jak ją cyganie nazywaja, nie powinno za- 
pićrać się nieba, które je opromienia, ono 
mówi o miłości słowami, które jak żar Sci- 
rocco pala, a my nie widzieliśmy i łuny tego 


pożaru, nie słyszeliimy i echa tój burzy. Już- 
to na głos p- Chełchowskićj skarzyć się mu- 
simy, i gdybyśmy nawet na karb nieobeznania 
się z tutejszą sceną „wiele policzyli, zostanie 
dość jeszcze, czogobyśmy po głosie pani Cheł. 
chowskićj nadaremnie żądali. Jéj głos za slaby 
aby spłonąć umiał, Również jednotonne cze. 
sto spadki głosu w deklamacyi , nie wiémy , 
czy policzyć na karb tćj wady, lub też na kach 
szkoły. Z tém wszystkićm przy miłej posta- 
ci i wdzięku w ułożeniu, przy właściwóm a w 
wielu miejscach i uczucie objawiającóm akcea- 
towaniu głosu, przy grze swobodnój przeku. 
piła pani Chełchowska zdanie publiczności, któ. 
ra taką, jaką widziała Precyjozę, dwukrotnóm 
zaszczyciła przywołaniem. Czas okaże, o ile 
zdanie pana Meciszewskiego w uwagach o tea- 
trze krakowskiem, wyznaczającego jéj talento- 
wi tylko role subretek i pion caai jest slu- 
szoćm i prawdziwóm. Wróżymy z pi rwszego 
już występu, że w podobnym ról zakresie bar- 
dzo mile będzie widziana. — Z kolei wypada 
nam tu mówić o panu Chełchows ki m, 
który doia 22. w dramacie: Łucyja % Lam- 
mermooru wystąpił. Widzieliśmy zupełna po- 
myłkę w wyborze roli; nie dla pana Chcłchow- 
skiego pisał autor rolę Edgarda. Niech pan 
Chełchowski poprzestanie ua tóm ogólnem na- 
szćm zdaniu i nie pyta o bliższe wywody; Pu- 
bliczność, była tego wieczora dość wyrażnym 
powyższego zdania tłumaczem. Niech nasz 
gość w rolach spokojniejszych przebłaga naszą 
Publiczność. 


WIADOMOŚCI HANDLOWE 1 PRZEMYSŁOWE. 
(Z korespondencyi prywatni) 


Z Tarnowa, dnia 20. marca. Śniegi którę 
w naszych okolicach na łokieć grubo leżały, 
m po największćj części poginęły; chociaż 
ody na Dunajcu i Wisłoce dotad jeszcze nie 
puściły, tak, iż w niektórych miejscach dziś 
przez te rzóki przejązd się odbywa. Drogi 
poboczne i wozem i saniami trudae do prze* 
bycia. — Na zboże i okowitę w większych ilo- 
ściach nie masz kupca, a zapasy tak jednego 
jak drugiego bardzo znaczne. Nawet i na psze- 
nicę ustał pokup. Ceny targowe sa takie: 
korzec pszenicy © zr., Żyta 5 zr. 30 kr., ję- 
czmienia 4 zr., owsa 2 zr. 30 kr., ziemnia- 
ków 4 zr. 30 kr. w. w. Cetnar siania 1 zr. 
66 kr., słomy 4 zr. 26 kr. w. w. 

Nasienie konicz u jast bardzo poszukiwa- 
ne, sam kupiec krakowski Bochenek zakupił 
w naszój a przez swoich komisantów wię- 
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ećj niż 2000-korcy tego nasienia, płacąc korzec 
po 29 do 32 zr. m. k. 


Z Ołomuńca. Targ na woły dnia 20. marca, 


Zamiast spodziewavych 2000 wołów, mieli- 
śmy na naszym dzisiejszym targa tylko 1521 
sztuk; resztę sprzedano zapewne po drodze 
(o czóm dla słabości naszego korespondenta 
nie jesteśmy w stanie donieść). c 

Przed targiem sprzedali: 1) kzig 
Grumeth, z Tureczkowćj, 74 wołów; 2): Aba 
Allerhand, z Honiatycz, 409; 3). Hersch Wel- 
kes, z Horodka, 99 ; 4) Józef Hirth, z Bóbrki, 
97; 5). Pinkas Troawka, z Jasienia, 90+ 6) 
Jakób Daniel, z Olszyn, 77; 7) Jórzy Mol- 
drzyk, z Pisarowiec, 95; 8). Frańciszek Grzyb- 
ezyk , z Jaćmierza, 73; 9) Antoni Nowak, 
z tamtad, 76; 10) tenże sam, z tamtąd, 81; 
41) Józef Ritter, z tamtąd, 93. — Malemi par- 
tejami 554. — Ogółem 1524. 


Cena je- Z tych 
dng = za 
Kupili: E b parys ą a 
a 
zr. | kr. cetnar, 
ę > | | 
Fo. części małemi par- 
tyjami st. N. 1. 
Bo Wiódnia sta. Nr. 2. 90 290] -| — 8 
— Wiednia st. Nr. 5.| 87 280] —| 3 Bije 
-= Wićdnia st. Nr. 4.| 83 39|—]| 3 9 
detto. st. Nr. 5. 86 o90|—| —:| 84/6 
Bo Pragi z paniyi 
Pach A 68 315|—] 2 9 
duto. dito. st. N. 7. 95 410]—| — [12 
Do Berna stado Nr. 8. 59 287|30] I 8-112 
De Pragi stado Nro. 9. 69 345|—| — |10 
detto st. Nr. 10. 81 345]—| — jio 


Nałemi partyjami st. 
Nr. 11. 
Malemi partyjami.. 


Z, iWićtnia, dnie Z1go' marca. Cena wołów 
na tutejszym targu spadła znacznie, a to z po- 
wodu wielkiego ich o te czasy napływu. Mię- 
dzy ionemi było. wtym tygodniu takżei z Ga- 
licyi 800 wołów. Dnia 18. b. m. płacono je- 
szcze cetnar od 38 do 39 zr. w. w., zaś we 


dwa dni. późnićj nie dosłał za cetnar najlepszćj 


jakości jak po 37 zr. w. w. 

Z. Krakowa. Ceny zboża na- tutejszój targo- 
wicy publiczaćj dnia: 49. marca były według 
jakości następujące: korzec pszenicy od.15 złp. 
25 gr. do 20 złp. 15 gr., żyta od 9 złp. 15 


gr. do 14 złp., jęczmienia od 7 do 8 złp:.. 
owsa 5 złp., grochu 10 złp., rzepaku od 
25 do 27 złot. pol. (Gags. Krak.) 


Z Warszawy dnia 20. marca. Na ostatnich 
targach warszawskich płacono: za korzec paze- 
nicy 28 złp. 24 gr., żyta 10 złp. 13 gr., j$- 
czmienia 9 złp. 16 gr. owsa 6 złp. 8 gr., gro- 
cha 40 złp. 20 gr. — Kurs giełdy war- 
szawsskićj z dnia 79. marca: Listy zasta- 
wne nowe (bez kuponu). za 100 złp. dawano 
97 złp. 24 gr. (Kur, War.) 

_ e 

Z Londynu, dnia 12. marca. Mimo zupełne- 
go braku spekulacyi w handlu pszenica, 
cena tego ziarna ma się u nas ku podniesie- 
niu, co obiecującą jest przepowiednia. Od sa- 
méj jesieni dzierzawcy zaopatrywali targi do- 
statnio, jednak w rękach knpców nić masz 
nigdzie w Anglii zapasów, gdyż to co od ty- 
godnia do tygodnia dowożono, szło zaraz na 
potrzeby konsumcyi. Zdaje się, iż w rękach 
naszych dzierzawców powinnoby teraz być 
mnićj zapasów pszenicy, niż o te czasy w in- 
nych latach bywało. Atoli gdy na to pomnie- 
my, że wr. 1842 mieliśmy dobre zbiory, i że 
aż do Bożego narodzenia r. 1843 wielka część 
dowozów składała się jeszcze z pszenicy z r. 
1842, zważywszy także i tę okołiczność, Że 
w roku 1842 wzięto © nas pod pszenicę dale- 
ko więcćj gruntów niż przedtóm, jest niejakie. 
podobieństwo, że reraźniejsze zapasy pszenicy 
w Anglii nie są szczuplejsze niż w innych la- 
tach o te czasy. Zagranicznćj tak ocłonój jak 
nieoclonćj pszenicy leży u nas teraz do pół 
milijona kwarterów, zaś na rachunek W. Bry- 
tanii zakupiono na stałym ladzie blizko mili- 
jon kwarterów na dostawę wiosenna. 

Jeżli zasiewy nie będą z wiosny źle wróżyły, 
to cena pszeniey nie dójdzie znaczniejszćj wyso»: 
kości; ale tóż nie zanosi się na to, aby z dsi- 
siejszego stanowiska spaść miała. 

Nasienie białego koniczu trzyma się 
u nas w cenie. Haodel wełną coraz lepszą 
przybiera postać, : 
(Preuss. Handl. Zeit) 3 


aA a 


EEATT POLSKI. 


Jutro: Karczma: i żona, czyli: Nowy rok, kroto- 
chwila ze spiówkami w 1 akcie, — Ktorą 
poprzedzi: Stara Kownacka, czyli: Papugi;. 
komedyjo-opera 1 akcie. — /Ostatnie przed- 
stawienie przed świętumi.) 


Redaktor. J. N. Ramiński. — Nahładem Spadkebierców Frańciszka-Hrattera,. 
(Drakliem P i-o tra. Pillera we Lwowie.) 


